
5 kopalń 
wykonało 
roczny pian 
wydobycia węgla

KATOWICE, (PAP). Do dnia 
3 bm. 5 kopalń polskiego prze­
mysłu węglowego wykonało w 
całości roczny plan wydobycia 
węgla. Są to kopalnie: „Wirek" 
w Kochłcwicach, która wykona­
ła plan w dniu 22-go listopada, 
„Nowa Ruda“ na Dolnym Śląs­
ku — 25 listopada. „Wanda- 
Lech" w Nowym Bytomiu — 
29 listopada, „Radzionków4* w 
Radzionkowie — 1 grudnia i 
„Analuzja4* w Brzcziwicach — 
Kamieniu — 2 grudnia br.
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ATAKI ŻANDARMERII I WOJSKA 
wspieranych przez czołgi i samochody pancerne 
na kopalnie w Pas de Calais

Frzemysl 
elektrotechniczny 
wykonał 
przedterminowo 
rscmy Irian nreduhii

WARSZAWA, (PAP). Z oka­
zji przedterminowego wykona­
nia rocznego planu produkcji, 
Centralny Zarząd Przemysłu 
Elektrotechnicznego nadesłał na 
ręce min. Przemysłu i Handlu 
— Hilarego Minca depeszę tre­
ści następującej:

,Meldujemy Obywatelowi Mi­
nistrowi, że w dniu 1 grudma 
br. roczny plan produkcji prze­
mysłu elektrotechnicznego prze­
kroczony został w 106% według 
ilości wagi oraz w 112% według 
wartości, według cen z 1937 r.

b

W ciężkich warunkach, w ja­
kich znalazł się polski przemysł 
elektrotechniczny, wobec znisz­
czeń wojennych w sprzęcie, w 
•obiektach fabrycznych i w za­
hamowaniu myśli technicznej 
osiągnięcie w postaci przedter­
minowego planu, możliwe były 
dzięki ofiarności personelu tech- 

•' niczno - inżynieryjłnega i admi­
nistracyjnego oraz uświadomie­
nia obywatelskiego wśród robot­
ników*1.

Sprawa podwyżki

Ula lniah mu 

w USA
WASZYNGTON, (PAP). — 

.Amerykański minister pracy 
Sohwellenbach oświadczył w 
Komisji walutowej Izby Repie 
zentantów, że istnieją nikłe na 
dzieje ażeby zorganizowany 
świat pracy powstrzymał się 
przed zdecydowanym wystąpię 
niem o podwyżkę płac.

Należy być przygotowanym
— powiedział minister — na 
tę akcję na skutek niemożnoś­
ci zahamowania wzrostu cen.

Przewodniczący amerykań­
skiego Związku Robotników 
Przemysłowych (CIO) — Mur- 
ray — zapowiedział, że kierów 
nictwo tej organizacji zamie­
rza zażądać podwyżki płac dla 
6 milionów członków, celem 
stawienia czoła wzrastającym 
kosztom utrzymania.

Jak się przypuszcza, rokowa 
nia w sprawie podwyżki wyna 
grodzeń zostaną rozpoczęte 
przez Związki Marynarzy, ro­
botników przemysłu samocho­
dowego i elektrycznego, jak 
również — w następnej fazie
— przez pracowników przemy 
słu stalowego

Górnicy we Francuskim Zagłębiu Węglowym

PARYŻ (PAP). Zakrojona na 
szeroką skalę akcja policyjna, 
zmierzająca do usunięcia straj 
kujących z kopalń zagłębia wę 
glowego Nord i Pas de Calais, 
nie przyniosła spodziewanych 
rezultatów. Strajkujący górni­
cy utrzymali się w kopalniach, 
przy czym niektóre z nich prze 
chodziły kilkakrotnie z rąk do 
rąk.

W operacjach wzięły udział 
oddziały policji i żandarmerii 
w sile przeszło 10 tysięcy lu­
dzi oraz 46 pułk piechoty, 
wspierany przez 25 czołgów i' 
25 samochodów pancernych. 
Akcją kierował gen, Chevillon 
ze swej kwatery w lilie.

Niepowodzenie akcji anty- 
strajkowej obrazują najlepiej 
cyfry.

Na 134 tysięcy górników 
zagłębia Nord i Pas de Ca­
lais przystąpiło do pracy je­
dynie tysiąc łamistrajków. 
W Denain 30 tysięcy osób, 
w tym 10 tysięcy kobiet, 
opanowało z powrotem szy­
by kopalniane. W Joeuf woj 
sko, które sforsowało przy 
pomocy czołgów żelazne ba­
riery, otaczające kopalnie, 
nie zdołało stamtąd wyprzeć 
pikiet strajkowych. W Va- 
lenciennes zmotoryzowane 
oddziały wojskowe opanowa 
ły wprlwdzłe kopalnię, ale 
ani jeden górnik nie zgłosił 
się do pracy. W Lens, Bethu 
ne i Aurin oddziały policji 
użyły przy usunięciu strajku 
jącyćh gazów łzawiących. 
W kilka godzin później gór­
nicy ponownie zajęli kopal­
nię, W Bruay en Artois gór­

Real rada nowel struKrn sn6’dzIelaoS(l

Powiatowy Związek Gminnych 
Spóldz. Samopomocy Chłopskiej

Dostosowując się do tez, przyjętych na II zjeździe 
delegatów „Społem" w dn. 25 i 26. XI. rb. w Warszawie, 
o nowej strukturze spółdzielczości na walnym zgroma­
dzeniu członków w liczbie 360 Spółdzielni Rolniczo-Han­
dlowej „Snop" w Zamościu w dniu 2. XII. rb. uchwalono 
jednogłośnie połączyć się z Powiatową Spółdzielnią Sa­
mopomocy Chłopskiej w Zamościu i nadać połączonym 
Spółdzielniom nazwę przewidzianą w tezach o nowej 
strukturze spółdzielczości w brzmieniu „Powiatowy Zwią 
zek Gminnych Spółdzielni Samopomocy Chłopskiej, Spół 
dzielnia z odpowiedzialnością udziałami w Zamościu".

Jest to więc o nowym typie i nazwie pierwsza spół 
dzielnia tego rodzaju w Polsce.

Obroty łączących się spółdzielni za okres od 1. VII. 
wynoszą zł 315 milionów i połączenie dotychczas roz­
proszonych wysiłków rokuje na przyszłość świetny roz­
wój Zamojskiego Powiatowego Związku Gminnych Spół­
dzielni

nicy utrzymali się w kopalni, 
do której wejścia zostały za­
barykadowane. Do poważ­
nych zajść doszło w Dully - 
Grenay, gdzie starcia z poli­
cją trwały kilka godzin. 
„Franc Tireur" donosi, że od 
działy policyjne zrobiły uży­
tek z broni.
Akcja represyjna rządu skie-
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została odrzucona przez Marshalla 
Konferencja ministrów spraw zagranicznych

LONDYN (PAP). — Ministrowie 
Sp *aw zasranicmych czterech mo­
carstw omawiali na posiedzeniu śro 
dowym sprawę udziału państw so­
juszniczych w obradach przyszłej 
konferencji pokojowej.

Oświadczenie ministra Bidault
Propozycji1 \ ministra Marshalla | główny ciężar walki, 

sprzeciwił się minister Bidault, któ 
ry oświadczył, że niesłusznym było­
by, aby na równi traktować te pań­
stwa, które wypowiedziały wojnę 
Niemcom w ostatniej chwili oraz te, 
które cały okres wojny ponosiły

Stanowisko ministra Bevina
Zgadzając się w zasadzie z pro­

pozycją francuską, minister Bevin 
wysunął wniosek, by powzięto na­
stępującą uchwałę: 

rowana była przede wszystkim 
przeciwko górnikom cudzo­
ziemskim. Komunikat strajko­
wy związku zawodowego gór,, 
ników, potępiając metody poli 
cyjne, zaznacza:

„Po zaznajomieniu się z hi­
tlerowskimi metodami, zastoso 
wanymi w Moselle przez mini 
stra spraw wewnętrznych, so-

••

Minister Marshall stanął na sta­
nowisku, by w konferencji wzięli 
udział przedstawiciele wszystkich 
państw, nie wyłączając tych państw, 
które wojnę wypowiedziały tuż 
przed samą kapitulacją Niemiec

Bidault podkreślił, że mogłaby 
Się wytworzyć sytuacja, w której 
większość głosów na konferencji 
miałyby te kraje, które nie brały 
czynnego udziału w wojnie

,.W konferencji pokojowej wezmą 
udział przedstawiciele ZSRR, Sta­
nów Zjednoczonych, Zjednoczonego 
Królestwa, Francji i Chin, oraz 
państw sojuszniczych, które sąsiadu 
ją z Niemcami, ' albo które brały 
czynny udział w walce przeciwko 
Niemcom. Konferencja pokojowa 
większością głosów może zaprosić 
przedstawicieli innych państw so­
juszniczych, albo b. państw nieprzy­
jacielskich, które w późniejszym 
okresie wzięły udział w wojnie prze 
ciwko Niemcom, — do wyrażenia 
swego poglądu, w sprawie traktatu. 
Konferencja może też zaprosić przed 
stawideli tych państw do wzięcia 
udziału w pracach komisji".

; Minister Mołotow 
wyraża zgodę

Minister Mołotow nie chcąc, Jak 
zwykle, przedłużać dyskusji nad 
sprawami proceduralnymi, wyraził 
zgodę na tę kompromisową propo­
zycję, oświadczając, że przyłącza się 
do wniosku brytyjsko - francuskie­
go i proponuje kwestię tę ustalić 
ostatecznie.

miska Mila
I Większości głosów przeciwstawił 

aię minister Marshall, który wysu-

zagłę-

poste-

cjalistę Mocha, które dotknęły 
w pierwszym rzędzie cudzo­
ziemskich pracowników zagłę­
bia węglowego, którzy zostali 
wyciągnięci ze swych miesz­
kań i odprowadzeni na poste­
runki pod groźbą pistoletów 
maszynowych, biuro związku 
zawodowego energicznie prote 
stuje przeciwko temu pogwał­
ceniu prawa strajkowego, za­
gwarantowanego w konstytu­
cji".

•• •

nął nową propozycję w tej sprawie 
Ponieważ nowa propozycja amery 

kańska w niczym się nie różni od 
poprzedniej, trzej pozostali mini­
strowie musieli skonstatować, że wo 
bec sprzeciwu ministra Marshalla 
nie można chwilowo osiągnąć w tej 
sprawie porozumienia. Postanowio­
no sprawę procedury ze wszystkimi 
nieuzgodnionymi dotychczas1 punk­
tami odesłać do ponownego rozpa­
trzenia przez zastępców.

Pożyczka 
amerykańska 
dla mslwa źydowikiesfl

NOWY JORK, (PAP). — W 
kołach agencji żydowskiej o- 
mawia się projekt podjęcia ro­
kowań z rządem Stanów Zjed­
noczonych w sprawie uzyska­
nia przez państwo żydowskie 
w Palestynie pożyczki. Pożycz 
ka ta w wysokości 135 milio­
nów dolarów przeznaczona by 
łaby na pomoc imigracyjną dla 
ludności żydowskiej, która pra 
gnię udać sią z krajów europej 
skich do Palestyny.

Wyjazd
Wirtielfeltmiimiowiii 
do Moskwy

LONDYN, (PAP). W Środę 
ratnp wyleciała samolotem dc 
Moskwy brytyjska delegacja 
handlowa, na c^.ele której stoi 
minister Wilson.'

Przylot do Moskwy delegacji 
brytyjskiej, w której skład — 
obok Wilsona wchodzi 5 rzeczo­
znawców, nastąpi w czwartek. 
Przed odlotem minister Wilson 
złożył krótkie oświadczenie 
przedstawicielom prasy na te­
mat wznowienia ainglo - radzi­
ckich rokowań handlowych.
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Granica zachodnia Polski
zostali już NIEODWOŁALNIE ustalona

Wczoraj górnicy polscy obcho­
dzili swoje tradycyjne święto, 
przypadające w dniu ich patronki 
św. Barbary. Tradycja „Barbarki*4 
—czy jak mówią niektórzy „Bar­
bórki4* sięga początków polskiego 
górnictwa.

Święto „Barbarki44 stało się w 
Nowej Polsce przeglądem osiągnięć 
górnika i triumfem jego pracy. 
Jedna z najważniejszych gałęzi 
produkcji — wydobycie węglą — 
stało się centralnym zagadnieniem 
odbudowy Polski i Europy powo­
jennej.

Generalny Dyrektor Centralnego 
Zarządu Przemysłu Węglowego 
tow. inż. Fryderyk Topolski w udzie 
lonym wywiadzie tak określił sy­
tuację .w górnictwie:

W roku 1946 plan państwo­
wy przewidyws' wydobycie 46 
miln. ton węgl~; plan ten zo­
stał przekroczony, gdyż w ro­
ku 1946 wydobyliśmy 47 miln. 
200 tyc. węgla. W pierw­
szym roku planu 3-letniego, a 
więc w roku 1947 plan pro­
dukcji węgla przewiduje 57,5 
miln. łon wydobycia. Plan ten 
zostań*' przekroczony o 1 miln. 
200 tys. ton, gdyż zamiast pla­
nowanej cyfry 57.5 miln. ton 
wydobędziemy 58 miln. 700 
tysięcy ton węglr.

Ciągły wzrost wydobycia węgla 
wysuwa Polskę n? pierwsze miej­
sce wśród ekporterów Europy. Wę­
giel polskj jest więc wielkim czyn 
nikiem odbudowy krajów europej 
sklch. Węgiel dostarcza nam tym 
samym cennych dewiz tak potrzeb 
nych dla własnej odbudowy go. 
spodarczej.

Z naszego Zagłębia Węglowego 
wyszła inicjatywa górników, po­
tężna dźwignia naszej odbudowy, 
współzawodnictwo pracy. Inicjato 
rem tej dź Igni był pierwszy gór­
nik — Pstrowski. Dziś współza­
wodnictwo pracy ogarnęło cały 
kraj i zostało podchwycone przez 
masy pracujące, jako ruch mający 
podnieść nie tylko wydajność pra 
cy, ale i dobrobyt ogólny.

„W pierwszym roku Narodowe­
go Planu Gospodarczego — pisał 
tow. Topolski w artykule „Trzy 
Barbarki44 ogłoszonym w Gios'e 
Ludu*4 — wzmożona wydajność 
pracy dała w przemyśle węgło­
wym wzrost zarobków robotni­
czych i pracdWniczych o 70 proc, 
w ciągu ostatniego półrocza. Uzy­
skana za przekroczenie norm i pla 
nów produkcyjnych podwyżka 
płac, popularnie zwana „m i n - 
c ó w k ą‘* dala państwu owe setki 
tysięcy ton węgla, koksu i maszyn 
ponad plan44.

Górnicy stali się wzorem pracy 
dla całej klasy robotniczej. Wyka­
zali, że bohaterstwo rodzi kię nie 
tylko na polu btiwy w bczpośred 
nim, orężnym starciu z wrogiem. 
Bohaterstwo powstaje w kopalni, 
w hucie, przy każdym warsztacie 
pracy, gdzie toczy się walka o wy 
granie bi*wy ekonomicznej, którą* 
jest odbudowani? silnej gospodar­
czo Polski. Jedną z dróg, prowadzą 
cych ku temu celowi, jest zrealizo 
wanie planu 3-letniego, W jego 
realizacji górnicy zajmują bez­
sprzecznie pierwsze miejsce.
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^Oświadczenie SED w sprawie zachodnich granic Polski
BERLIN (PAP). — Biuro pra­

sowe partii jedności socjalisty 
cznej (SED) opublikowało w 
związku z konferencją londyń­
ską oświadczenie, ostro ataku 
jące rewizjonistów niemiec­
kich, którzy, godząc się na 
przyłączenie Saary Francji, 
nie chcą uznać granic na 
Odrze i Nysie.

Podkreślając, iż zgoda mag­
natów przemysłowych Zagłę­
bia Saary na unię gospodarczą 
z Francją podyktowana jest, 
najprawdopodobniej obawą 
przed znacjonalizowaniem ich 
przedsiębiorstw w Niemczech.

Deklaracja biura prasowego 
SED tłumaczy atak na granice 
polskie faktem, iż Polska jest 
dziś krajem demokracji ludo­
wej, w którym klasa ‘robotni­
cza ma decydujący wpływ na 
rządy w państwie, krajem, 
gdzie ziemia przeszła w ręce 
chłopów, a wielkie zakłady 
przejęte z rąk kapitalistów, pra 
cuja na potrzeby ludu.

Przeciwko tej właśnie Polsce 
— stwierdza biuro prasowe 
SED — reakcja niemiecka kie­
ruje ogień swych pocisków, za 
pominając, że granica niemiec 
ka na Odrze i Nysie jest dla 
Niemiec w prostej linii wyni­
kiem zbrodniczej wojny hitle­
rowskiej.

Reakcja niemiecka — głosi 
dalej oświadczenie SED — za­
pomina również o tym, że 
wschodnia granica Niemiec zo 
stała ustalona przez sojuszni­
ków na konferencji w Jałcie i 
zatwierdzona w Poczdamie. 
Przemilczają oni także i tę nie 
zmiernie ważną okoliczność, że

Unik 

w ' Messynie
RZYM (PAP). — Na znak 

protestu przeciwko obojętno­
ści rządu wobec potrzeb lud­
ności pracującej w Messynie 
na Sycylii proklamowano 
strajk generalny. W wielu in 
nych miastach sycylijskich do 
szło do starć między strajkują­
cymi a policją.

Starcia w Palestynie
JEROZOLIMA, (PAP). Wed­

ług oceny kół brytyjskich, ostat­
nie starcia arabsko - żydowskie* 
w wyniku napaści Arabów na 
ludncść żydowską, okolicy Jaf- 
fy * Tel Avivu miały chwilami 
charakter regularnej operacji 
wojskowej na małą skalę. Po 
pbu stronach walczyli ludzie 
obeznani r rzemiosłem wojsko­
wym, uzbrojeni w karabiny-ma­
szynowe i w granaty- Prócz 
ofiar ludzkich walki te pociąg­
nęły za sobą poważne szkody 
materalne. Stanęło w ogniu kil­
kadziesiąt sklepów i domów 
mieszkalnych.

Rzecznik żydowskiej organi­
zacji 'obronnej „Hagańah", os­
karżył* policję palestyńską o 

sojusznicy zezwolili rządowi 
polskiemu nie tylko na wysie­
dlenie Niemców z terenów nad 
odrzańskich, ale i na osiedle­
nie tam Polaków. Któż może 
uwierzyć,' że sojusznicy chcieli 
by wznowić dziś tę wielką wę­
drówkę ludności w odwrotnym 
kierunku?

Układy poczdamskie—stwier 
dza SED — nigdzie nie mówią 
o linii demarkacyjnej, a tylko o 
granicy polsko - niemieckiej. 
W tym stanie rzeczy byłoby 
dla narodu niemieckiego samo­
bójstwem dawanie posłuchu 
elementom reakcyjnym, z które 
szukają tylko okazji, by wpro­
wadzić w życie swe odwetowe 
zamysły.

Komunikat SED podkreśla w 
końcu, iż nawiązanie przyja­
cielskich i pełnych zaufania 
stosunków z Polską winno być 
jednym z naczelnych zadań no 
wych Niemiec.

500 km. kw. obszaru
w moliła
grecka armia demokratyczna
PARYŻ. Agencja EAM-press 

donosi z Aten, że w ciągu dwóch 
ostatnich dni grecka armia de­
mokratyczna wyzwoliła w Epi- 
rze obszar o powierzchni 500 
kim. kw., zajmując dwa miasta 
— Delvinati i Zitsa — oraz 40 
wsi. Ludność wyzwolonych te­
renów entuzjastycznie przyjęła 
swoich oswobodzieieli. Chłopi 
masowo wstępują w szeregi 
gen. Markosa.

Sukcesy armii demokratycz­
nej wywołały panikę w kołach 
monarcho - faszystów oraz po­
ruszyły do głębi ludność Aten 
i Pireusu.

Rząd grecki, pragnąc osłabić 
wrażenie wywołane zwycięstwa 
mi powstańców, uciekł się do 
kłamstwa, twierdząc, że siły 
rządowe zostały zaatakowane 
przez oddziały, które przybyły 
z Albanii, oraz zapowiedział, iż 
zwróci się do tzw. komisji bał­
kańskiej ONZ z 'sd-irrem rr:c- 
prowadzenia dochodzeń.

Agencja Elefteri, która działa 
na terenach, zajmowanych 

bezczynność i o całkowitą neut­
ralność wobec napastników ara­
bskich i żydowskich ofiar napa­
dów. Oznajmił on, że admini­
stracja palestyńska musi bądź 
zapewnić bezpieczeństwo, bądź 
też oddać niezwłocznie władze 
w ręce tych, którzy są zdolni do 
wypełnienia tego zadania. Wed­
ług rzecznika „Haganah“ zda­
rzyły się we wtorek nawet wy­
padki, że policja tropiła człon­
ków tej organizacji zamiast 
skoncentrować swe wysiłki na 
ściganiu napastników arabskich. 
Stwierdził on wreszcie, że spo­
łeczeństwo żydowskie nie da 
się zastraszyć ekscesami arab­
skimi.

4

przez wojska wyzwoleńcze, zo- ły zdziwienie nawet wśród żoł 
stała upoweńńuna do kategory­
cznego zdementowania tej wia­
domości. Agencja podkreśla, iż 
kłamliwe doniesienia monar­
cho faszystów z Aten wywoła

„Humanite
Dlaczego CGT przerwało 

pertraktacje z rządem!

i

Sekretarz generalny Fran­
cuskiej Konfederacji Pracy 
Frachon w artykule, opu­
blikowanym na łamach „Hu- 
manite" wyjaśnia przyczyny, 
dla których Biuro Konjede- 
ralne CGT przerwało pertrak 
'tacje z ministrem pracy May 
erem.

W toku tych pertraktacji — pracowników W chwili, gdy 
pałki policyjne spadają, na ich 
kark.

Podkreśliwszy, że strajku­
jący przystąpiliby niezwłocz­
nie do pracy gdyby żądania 
ich nie zostały odrzucone, Fra 
chon konkluduje:

„Wasza nienawiść, wasze gwał * 
ty, wasze kłamstwa są bronią obo 
sieczną. Zdziwi was może pewne 
go dnia, gdy się dowiecie, że by­
liście najlepszymi propagatorami 
głębokich zmian, które muszą 
nastąpić. Wiemy również, iż ży­
wicie szaleńcza nadzieję, że skoń 
czycie raz na zawsze ze wszyst­
kimi odruchami obronnymi kla­
sy robotniczej. Prawdą jest jed­
nak, iż klasa roootnicza zatrium 
fuje nad waszym reakcyjnym za­
ślepieniem. Wy tego nie chcecie 
widzieć. Chcielibyście mieć przed 
sobą uległych 
rzeczywistości 
świadomych i 
tariuftaw4*

stało się jasne, iż nie mogą one 
przynieść jakichkolwiek pozytyw 
nych rezultatów, gdyż rząd nie 
chciał uwzględnić żadnych postu 
latów pracowniczych. Rozmowy 
z ministrem Mayerem przekształ 
ciły się w czczą gadaninę.

'Frachon poddaje szczegó­
łowej krytyce propozycje 
rządowe, a zwłaszcza decyzję 
zablokowania płac robotni­
czych do czerwca 1948 roku, 
po czym podkreśla:

„Jeśli klasa robotnicza ustąpi­
łaby przed szantażem, gwałtami 
i kłamliwą kampanią, znalazłaby 
się nie na progu nędzy, a na jej 
dnie. Klasa robotnicza wie o 

tym i dlatego zwalcza wniosek 
rządowy. Walcząc z głodem, kia 
se robotnicza walczy również 
przeciwko nowym zbrodniczym 
prawom, z których pomocą chcia 
noby ją zakneblować i unierucho 
mić".

P/ilemizuilUf z nazamńinia- 

nierzy wojsk rządowych, któ­
rych liczne oddziały strzegą gra 
nic; Orccko - albańskiej i któ- 
r: y dc-skonaie wiedzą, Skąd roz 
poczęły się ataki.

niami niektórych ministrów 
„socjalistycznych", którzy 
mają pretensje do robotni­
ków, iż nie wykazują dosta­
tecznego zrozumienia dla „in 
teresów ogólnych'*, Frachon 
stwierdza, że nie może wy­
krzesać entuzjazmu i doma­
gać się nowych wysiłków od

niewolników, a W 
macie miliony 
odważnych prole-
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^anuctijno -endecha 
szajka szpiegów i terrorystów p r zedsądem
Proces Lipińskiego, Obarskiego, Warszewskiego i inn.

Dnia 3 grudnia br. przed Sądem Rejonowym w Warszawie 
rozpoczął się proces Marszewskiego, Oborskiego, Lipińskiego, 
Kwiecińskiego, Marynowskiej, Sosnowskiej i Sędziaka oskarżo­
nych o zorganizowanie tzw. Komitetu Porozumiewawczego 
Organizacji Polski Podziemnej i o działalność szpiegowską. Za­
interesowanie procesem jest ogromne. Sala wypełniona publicz­
nością. Ławy prasowe zajęli liczni przedstawiciele prasy zagra­
nicznej i krajowej. Po odczytaniu aktu oskarżenia, którego stre­
szczenie podajemy poniżej, przewodniczący przystąpił do prze­
słuchania oskarżonego Kwiecińskiego, komendanta obszaru cen­
tralnego WIN i faktycznego głównego komendanta WIN-u. 
Kwiecńsk przyznaje się do winy i wyjaśnia charakter swojej 
działalności.

Streszczenie 
aktu oskarżenia

W okresie od listopada 1946 roku do 
lutego 1947 roku władze Bezpieczeń­
stwa zlikwidowały centralny ośrodek 
podziemia działający pod nazwą „Ko­
mitet porozumiewawczy organizacji 
Polski podziemnej". Akt oskarżenia 
stwierdza, że historia tego komitetu 
sięga drugiej połowy 1945 roku, gdy 
wokół kół sanacyjno - endeckich zja­
wiła się koncepcja stv'orzenia central­
nego ośrodka podziemia. Głównymi 
organizatorami tego ośrodka byli Li­
piński Wacław, działacz sanacyjny 1 
oskarżony Marszewski Włodzimierz, 
figura w Stronnictwie Narodowym. 
Akt oskarżenia stwierdza, że STRON­
NICTWO NARODOWE skupiało w 
swych szeregach najbardziej reak­
cyjne elementy skompromitowane na­
wet współpracą z gestapem w czasie 
okupacji.

WRN reprezentowane było w komi- 
łec:e przez oskarżonego Adama ObaT- 
śkiego. Swą historię czerpie z lat, gdy 
kierownicy tej organizacji pochodzący 
z kół piłsudczykowskich j dwójkar- 
sk'ch całą swą energię zużywali na 
walkę z ruchem postępowym i na roz­
bicie jedności robotniczej.

WIN kontynuowała platformę ide­
ologiczną sanacji i skupiała w swych 
szeregach elementy szpiegowskie i 
bandyckie. W Komitecie, WiN repre­
zentował osk. Kwieciński.

Stronnictwo Niezawisłości Narodo­
wej (SNN) to także organizacja daw­
nych piłsudczykowców i sanatorów. W 
Komitecie, reprezentował ich osk. Li­
piński Wacław.

Środki działania “• 
szpiegostwo, terror 

i oszczercza propaganda
Już od chwili wyzwolenia państwa 

polskiego podziemie endecko - sana­
cyjne i WRN-owskie przystąpiło do 
walki przeciwko ustrojowi Polski Lu­
dowej. Walkę tę toczono w kraju i 
zagranicą posługując się szpiegost­
wem, terrorem i propagandą. Komitet 
ponozunrewawczy zorganizował usil­
ną akcję wywiadowczą na terenie ca­
łej Polski. Wywiad dotyczył wszyst­
kich dziedzin życia państwa szczegól­
nie zaś wojska i jego tajemnic strate­
gicznych. Dane zbierane przez siatki 
wywiadowcze podziemia przekazywa­
no obcym wyWadom, Akt oskarżenia 
zarzuca osk. Marszewskiemu, że był 
promotorem tej akcji szpiegowskiej. 
Ożywioną działalność szpiegowską 
rozwijali nie tylko endecy. Nie ustę­
powali jm WIN-owcy i WRN-owcy.

Osk. Kwieciński szef obszaru cen­
tralnego WIN miał łączność z placów­
ką szipegowstwa wojskowego 1 przy­
gotowywał materiały w związku z 
oczekiwaną przez reakcję „trzecią" 
wojn^.

Akcję tę prowadzono z polecenia 
gen Kopańskiego, a łączność z Ko­
pańskim utrzymywano przez placów­
kę wywiadu w Sztokholmie.

Akt oskarżenia wylicza ile razy 
Kwieciński zwracał się do zagranicy o 
fundusze na cele szp:egowskie.

ptzCdsIawlcW WRN Obarskj zajmo­
wał się „rozpraccwani-m" partii poi? 
tycznych, zwL-sztza PPS. Dostarczał 
90 w ten sposób materiałów do oprą 
<o-^uia metod i taktyk; walki z par­

tiami demokratycznymi. Obarski kon­
trolował z ramienia WRN raporty 
szpiegowskie zbierane przez WIN.

Raporty te były wysyłane do placó­
wek obcego wywiadu: w Paryżu, w 
Nicei, w Sztokholmie j w Londynie. 
Oprócz szpiegostwa komitet porozu­
miewawczy utrzymywał grupy zbrojne 
uprawiał działalność terrorystyczną, 
dywersyjną i sabotażową. Grupy 
zbrojne organizowano również jako 
kadry wojskowe w przyszłej -wojnie. 
Osk. Kwieciński opraoował nawet in-

300 tys. ton zbóż
dał już podatek gruntowy

Afccja ściągania podatku grun 
towegc w Łiemiopłodach rozwija 
się nadal pomyślnie na terenie 
całego kraju. W dn. 25 listopada 
br. dostawy zbóż przez rolników 
i majątki ziemskie do punktów 
zsypu, przekroczyły 300 tys.

Konitjti[ja wllitli inemian i zwycięstw
Jedenaście lat temu uchwalona 

została w ZSRR nowa konstytucja, 
która przeszła dT> historii pod na­
zwą Konstytucji Stalinowskiej. 
Był to okres, w którym na tere­
nie Europy podnosiła się coraz 
bardziej fala reakcji, okres przy­
gotowań hitlerowskich do grabież 
czej wojny.

Wtedy to właśnie Stalin pod­
kreślając znaczenie, jakie posiada 
wprowad enje w życie nowej Kon 
stylucji w ZSRR powiedział:

Ter..z, kiedy mętna fala fa­
szyzmu opluwa ruch socjalisty 
czny klasy robotniczej i .mie­
sza z błotem .'demokratyczne 
dążenia najlepszych ludzi świa 
ta cywilizowanego, nową Kon­
stytucja ZSRR będzie aktem o- 
skarżenia przeciw faszyzmowi, 
świadczącym, że socjalizm i 
demokracja są niezwyciężone. 
Nowa Konstytucja ZSRR bę­
dzie moralną pomocą i realnym 
poparciem tych wszystkich, któ 
rzy obecnie prowadzą walkę 
przeciw barbarzyństwu faszy­
stowskiemu".

W nowej Konstytucji Związku 
Radzieckiego z 1936 roku znalazły 
wyraz wielkie przemiany, jakie 
zaszły w tym państwie po Rewo­
lucji Październikowej. I podczas, 
gdy w wielu krajach kapitalisty­
cznych likwidowano resztki wol­
ności demokratycznych, zaprowa­
dzając rządy izolowanych od naro 

i du klik faszystowskich — ZSRR,- 
dz:ękj tym przemianom, każdym 
rozdziałem swej nowej konstytucji 
dokumentował realizowanie w 
państwie robotników i chłopów 
zasad najgłębiej pojętej demokra­
cji.

Gdy w foku 1917 proletariat Ro 
sji obejmował v.Tładzę, zastął w 
dziedzictwie kraj zacofany gospo 
darczo i społecznie. Stanął wobec 
konieczności walki z obcą inter­
wencją i buntem elementów ka- 
pitaLstyczno - obszarniczych? W 
tej sytuacji pierwsza konstytucja 
radziecka z roku 1924, konstytu­
cja. która ustanawiała dyktaturę

strukcje, które miały być wykonane 
w chwili wybuchu konfliktu wojen­
nego. Instrukcje te wzywały do zdra­
dy i dywersji.

Konrtet Porozumiewawczy zajmo­
wał się również propagandą kłamli­
wych i złośliwych plotek. Podziemie 
związało swoją działalność z legalną 
działalnością PSL m'kołajeżykowskie 
go. Mikołajczyka w Komitecie uwa­
żano za „swojego premiera" i udzie­
lano mu poparcia \r jego akcjach 
politycznych. Komitet porozum swa w 
czy od pierwszej chwili swego istnie 
nia był w ścisłym kontakcie z ówcze­
snym ambasadorem Stanów Zjedno­
czonych Blr$£ Lane i ambasadorem 
W. Brytanij Carendish Bentynckim. 
Od nich otrzymywali dyrektywy i 
im dawali raporty o wykonanych 
zadaniach. Szczególr: nfejsce, wśród 
materiałów propagandowo oszczer­
czych zajmuje memoriał opracowany 
przez podziemie, do ONZ. Memoriał 
ten doręczano ambasadorowi USA i 
Anglii i po dokonaniu pewnych 
zmian na rozkaz tych ambasadorów 
przesłano memoriał ten zagranicę. 
Marszewski udzielił również informa 
cji obcym dziennikarzom, informacji 
oszczerczych aa rząd polski.

ton. Ze względu na upływający 
w dniu 1 grudnia b. r. termin 
spłacania podatku gruntowego 
za rok bieżący, dostawy zbóż w 
ostatnich dniach listopada nie­
zawodnie wpłyną na wydatne 
zwiększenie powyższej ilości,

proletariatu była wyrazem intere­
sów socjalizmu i demokracji w 
pierwszym burzl wym okresie porę 
wolucyjnym. W ciągu całego tego 
okresu dokonywały się jednak 
olbrzymie zmiany, które doprawa 
dziły od tego, że Rosja z kraju za 
cofanego gospodarczo przeobraziła 
się w kraj przodujący, że z kraju 
kapitalistów, obszarników i wyzy­
sku ludu pracującego miast i wsi, 
przeobraziła się w kraj socjalizmu. 
Po raz pierwszy w historii powsta 
ło nowe bezklasowe społeczeństwo, 
zbudowana została jedność moral­
no - polityczna narodów radziec­
kich.

Te głębokie przemiany znalazły 
wyraz w uchwaleniu konstytucji 
z 5 grudnia 1936 roku.

Nowa konstytucja zagwaranto­
wała wszystkim obywatelom 
ZSRR prawo do pracy, prawo do 
odpoczynku, do nauki, do materiał 
nego zabezpieczenia na starość, 
jak również na wypadek choroby 
i niezdolności do pracy.

Kobieta we wszystkich dziedzi­
nach życia ma według tej konsty­
tucji równe prawa z mężczyzną. 
Zagwarantowana została wolność 
sumienia i wykonywania praktyk 
religijnych.

Istotne w nowej konstytucji jest 
to, że nie ogranicza się ona do. u- 
stawowego, formalnego przyznania 
praw demokratycznych, ale że da 
je gwarancję realizacji tych praw. 
Proklamuje równość wszyslk:ch 
obywateli społeczeństwa radzieckie 
go i jednocześnie daje gwarancję 
wprowadzenia tego prawa w życie 
zatwierdzając likwidacją wyzysku 
człoweka przez człowieka. I na 
tym właśnie polega zasadnicza ró 
żnica, jaka dzieli konstytucję ra­
dziecką w roku 1936 od konstytucji 
państw demokralyczno - burżua- 
zyjnych, które głosząc formalnie 
zasady równości nie dają gwaran­
cji wcielenia ich w życie.

Było to możliwe w kraju zwy­
cięskiego socjalizmu, w kraju, w 
którym zniesiono prywatną wła­
sność środków produkcji zastępu-

Akt oskarżenia na końcu zawiera 
charakterystykę pos^TZsególnych o- 
skarżonych. Marszewski Włodzimierz 
b. ziemianin j przedsiębiorca przemy­
słowy. Za swoją pracę szpiegowską 
otrzymywał z zagranicy wynagrodze­
nie i dysponował funduszem w wyso­
kości 1.650.0C3 zł.

Obarski Adam główny działacz 
WRN. Za swoją pracę oszczerczą 
otrzymywał wynagrodzenie z zagra­
nicy.

Kwieciński Jerzy, faktyczny komen 
dant główny WiN szpieg z długoletn'm 
stażem otrzymał z zagranicy wyna­
grodzenie 22.100 dolarów. Lipiński 
Wacław’, docent Uniwersytetu, szef 
SNN i Komitetu Porozumiewawczego. 
Sosnowska Hal:na, utrzymywała stałą 
łączność z szefami ■•wywiadu okręgów 
i b. redaktorami „Gaizety Ludowej". 
Sędziak Stanisław, organizator sabo­
tażu, szef krwawej białostockiej de­
legatury WiN, bezpośrednio ,k;erował 
działalnością band. Alkt oskarżenia 
wylicza napady i zabójstwa zorgani­
zowane przez oskarżonego.

Marynowska Maria była łączniczką 
między podziemiem, a ambasadą ame 
rykańską i angielską.

świadczącej o sumiennym wy­
konywaniu obowiązków obywa­
telskich ze strofny ludhości 
wiejskiej i hiezwykle pozytyw­
nym ustosunkowaniem się wsi 
do potrzeb Państwa.

jąc ją własnością społeczną.
Drugą najbardziej istotną cechą 

konstytucji radzieckiej, jest spo­
sób, w jak, rozwiązuje ona pro­
blem współżycia narodów j ple­
mion, żyjących w ramach ZSRR. 
Rosja carska zbudowana była na 
ucisku mniejszości narodowych 
przez imperializm wielko rosyj­
ski. Rewolucja wyzwoliła nie tyl 
ko naród rosyjski, ale spełniła dą 
żenią narodowo - wyzwoleńcze 
wszystkich narodów dawnej Ro­
sji. Związek Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich powstał na pod 
stawie równouprawnienia i przyja ! 
źnj wszystkich narodów. Narody ’ 
ZSRR mogą swobodnie rozwijać | 
swą kulturę w języku ojczystym, j 
Miejsce dawnego caratu, który wc ■ 
dług słów Lenina był „więzieniem 
narodów" zajął Związek Socjali­
stycznych Republik — braterski 
sojusz wolnych narodów.

Wyrazem równouprawnienia 
wszystkich narodów ZSRR jest u- 
stanowienie przez Konstytucję Sta 
linowską Rady Narodowości, do 
której wybierani są delegaci w 
równej liczbie przez każdą repu­
blikę związkową, bez względu na 
jej wielkość lub ilość mieszkań­
ców danej republiki Rada Narodo 
wości łącznie z Radą Związku 
wybieraną w powszechnym głoso­
waniu tworzy Radę Najwyższą 
ZSRR, która stanowi władzę usta­
wodawczą ZSRR.

Celem Konstytucji Stalinowskiej 
było podniesienie sprawności pań 
stwa radzieckiego, wzmocnienie 
więź; władzy radzieckiej z najszer 
szymi masami narodu, stworzenie 
potężnego bastionu demokracji i 
socjalizmu, któryby się oparł 
wszclk m burzom wojennym.

Państwo Radzieckie zorganizo­
wane na zasadach Konstytucji Sta 
linowskiej zdało swój najwększy 
egzamin w latach wojny z niemiec 
kim najazdem. Egzamin ten zade­
cydował nie tylko o lasach ZSRR, 
ale także o losach całej ludzkości. 
Zadecydował również o losie Pol­
ski.

Iskierki

Katastrofa 
kolejowa 

pod Arras
O godzinie 2 min. 35 w nocy 

z wtorku na środę niedaleko 
dworca Arras, o 5 km od tego 
miasta wykoleił się pociąg idący 
z Paryża, złożony z 8 wagonów. 
20 osób zostało zabitych i 40 od­
niosło rany.

Przyczyną katastrofy było roz 
kręcenie szyn na odcinku 25 me 
trów oraz pozostawienie otwarte 
go sygnału przejazdu.

Pośród ofiar katastrofy znaj­
duje się Polak Mieczysław Dąb z 
Paryża.

* * * \

Sprawa katastrofy kolejowej 
koło Arras na linii Paryż — Lille 
stała się przedmiotem gorącej dy 
skusji po otwarciu posiedzenia 
parlamentu.

Deputowany komunistyczny Ga 
randy oświadcza, że katastrofa 
ta, jest zbrodnią wywołaną świa 
domie przez faszystów spod zna­
ku ' tzw. „niebieskiego planu". Te 
właśnie elementy faszystowskie 
tolerowane przez rząd i wspoma 
gane przez gaullistów, dokonały* 
sabotażu.

„Niebieski plan", o którym 
wspomniał mówca był spiskiem 
wykrytym przed kilku miesiąca­
mi. Stwierdzono wówczas, że w 
spisek ten zaangażowanych było 
szereg wybitnych sympatyków 
prawicy.

Deputowany Garaudy cytuje 
za dziennikiem „Populaire" z dn. 
1 lipca szczegóły „niebieskiego 
planu", który zaleca wytwarza­
nie w kraju drogą prowokacyj­
nych zamachów „klimatu nsycho 
logicznego" dla wywołania re­
presji przeciwko klasie robotni­
czej i jej organizacjom pod pre­
tekstem obrony koniecznej przed 
grożącym rzekomo powstaniem 
komunistycznym.

Mówca stwierdza, że cała pra­
sa rządowa wykorzystuje obecną 
katastrofę dla - wywołania atmo­
sfery paniki, by w ten sposób 
można było łatwiej przeforsować 
w parlamencie wyjątkowe usta­
wodawstwo antyrobotnicze.

Z oświadczeń deputowanych 
Servina i Demusois wynika, że 
delegacja komunistyczna z de­

i
partamentu, gdzie wydarzyła się 
katastrofa stwierdziła wobec pre 
fekta, iż w chwili katastrofy dwo 
rzec w Arras znajdował się w rę 
ku policji i bojówek gaullistcw- 
skich i że zawiadowca odcinka 
Arras inżynier Petit kazał rozkrę 
cić szyny, aby „uniemożliwić ko­
munistom ponowne okupowanie 
dworca".

Servin wyjaśnia, że w pociągu, 
który uległ katastrofie znajdo­
wali się strajkujący, którzy pra­
gnęli dostać się na dworzec. 
Znajdują się oni niewątpliwie 
wśród ofiar. Na to, że zbrodnia­
rze nie należeli do personelu ko­
lejowego wskazuje również fakt, 
że sygnał przejazdu był otwarty
podczas gdy strajkujący, chcąc 
powstrzymać ruch, sygnały prze 
jazdu właśnie zamykają.

a

WARSTWOJA STOLICA
na

Je/ odhudoufi
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Milion Kilogramów tytoniu 
wykupiono do obecnej chwili w Zamościu

Przy ul. Obwodowej w Zamo 
ściu mieści się Stacja Wykupu 
Tytoniu. Po skręceniu w ul. 
Obwodową już z daleka widzi 
my dwa olbrzymie budynki (da 
wne domy wojskowe), w któ­
rych dziś mieści się stacja. Na 
placu przed budynkami setki 
furmanek stoją załadowane ty­
toniem. Z „duszą na ramieniu" 
przedzieramy się, uważając by 
koń nie kopnął.

Przed wejściem gwar i ścisk, 
z trudnością dostajemy się do 
wnętrza, gdzie wita nas kierow­
nik stacji ob. Olejniuk Włady­
sław. Wyjaśniamy cel naszej 
wizyty. Ob. Olejniuk na wstę 
pie informuje nas, że od dni.a 30- 
XI. rozpoczął się drugi etap wy 
kupu tytoniu tak zwanej Vir- 
ginii. Wykup w obcenej chwili 
posiada największe nasilenie. 
„Do obecnej' chwili wykupiliś- 

* my ponad 1.000-000 kg. tyteniu 
użytecznego". Zapytany czy 
wypłata za tytoń odbywa się nh 
miejscu odpowiedział: „Tu tyl­
ko jest dostawa, pieniądze otrzy 
mują dostawcy w Banku Gospo 
darstwa Krajowego. Przeciętnie 
dziennie wypłaca isię około 5 
milionów zł.“.

Przechcdcimy do magazynu. 
Tu wre praca. Olbrzymia hala 
magazynowa mieści w sobie 
wszystko, odbiór tytoniu, wagę, 
sortownię, kołowanie oraz opa- 
kunek.

W poszczególnych przegro­
dach mieści się tytoń. Tysiące 
listków ułożone według gatun­
ku. „To jest Virginia pierwszej 
klasy objaśnia nas instruktor. 
Schylając się bierze do ręki je 
den papusz: tak winien wyglą­
dać papusz 25 listków. Związany 
być musi 1\ ”:'em tytoniu".

Cz.y bywa inaczej?
„W tym reku jest już znacz­

nie lepiej, my instruktorzy pra 
cujemy po to, by pouczyć o ra­
cjonalnym zbieraniu, sortowa­
niu i pakowaniu tytoniu, choć 
często jeszcze wreśniak przywo. 
zi tytoń niewłaściwie i niesta­
rannie opakowany. Bele nie są 
chronione przed deszczem, nie 
chodzi mu o jakość, ale o ilość, 
co godzi bezpośrednio w jego

własny interes. Mniej ma pię- 
niędzy i na tym traci". Przy o- 
pakowywaniu zajęte są przeważ 
nie kob:ety, zręcznie i szybko 
zniżka tytoń pod opakowaniem. 
Bela gotowa jest do naładunku- 
Pod samą ścianą leży nieużytek. 
Na nasze zapytanie -kierownik 
ob. Olejniuk wyjaśnia: „Ten nie 
użytek, zostanie spalony. W tym

■roku jest go znacznie mniej niż 
w latach poprzednich. Dzieje 
się to na skutek większych wysił 
ków instruktorów i agronomów 
P. M. T.

Przyjemnie się tu pracuje. 
Widne, obszerne pomieszczenie. 
„Już drugi wykup odbędzie się 
na włansych terenach, objaśnia 
ob. Olejniuk. Trwają obecnie

pcrtraktacje w sprawie kupna 
placu. Dyrekcja PMT zaprojek 
tcwała budowę własnych ma­
gazynów i nowej stacji wyku­
pu. Na wiosnę rozpocznie się 
budowa".

Żegnani uprzejmie wychodzi­
my na świeże powietrze pozba­
wione drażniącego zapachu ty­
toniu.

Wiosenna akcja siewna 1948 r.
będzie przeprowadzona planowo

Okres obecny charakteryzu­
je się przerwą w potowych pra 
cach rolnych i odpowiednim 
jest do przeprowadzenia pla­
nów wiosennej akcji siewnej. 
Dział rolnictwa Urzędu Woje­
wódzkiego Lubelskiego przy­
stąpił do szczegółowego opra­
cowania planu siewów wiosen 
nych 1948 r. Brak konkretnych 
danych statystycznych z powia 
tów odnośnie przeprowadzenia 
siewów utrudnia realne zapla­
nowanie gospodarcze. W zwią 
zku z tvm kierownicy refera-

tów rolniętwa w porozumieniu [okopowych oraz musi zawierać
z przedstawicielami Powiato­
wych Zarządów SCh, Spółdzie! 
ni Roln.-Handlowych i Pow. 
Rad Narodowych oraz innych 
iństyfucfi zainteresowanych 
sprawami rolnymi, winni przy­
stąpić niezwłocznie do opraco­
wania planów akcji siewnej w 
swoich powiatach. • Preliminarz 
zasiewów winien być tak. oprą 
cowany, by zawierał dane do­
tyczące kredytów gotówko­
wych, nawozowych, pomocy w 
ziarnie siewnym i roślinach

Statiliw* WmlM linii
delegatów Stron. Demokratycznego
Wojewódzki zjazd delega­

tów Stronnictwa Demokratycz 
mego okręgu lubelskiego odbę­
dzie się w niedzielę; dnia 14 
grudnia br. W ramach zjazdu 
przewidziane jest wręczenie 
sztandaru Komitetowi Miejskie 
mu w Lub Mnie.

Na zjazd do Lublina z władz 
naczelnych Stronnictwa prze-

widziany jest przyjazd wicepre 
zesów Centralnego Komitetu 
SD wicemarszałka Sejmu Wa­
cława Baretkowskiego i mini­
stra Włodzimierza Lechowicza 
oraz posłów Marka Arczyńskie 
go i mgr. Wiktora Nagórskie­
go. Zjazd odbędzie się w sali 
Pocztowców.

Śladem naszych artykułów

Zawiadomienie
W związku z publicznymi 

wystąpieniami Prezesa Powia­
towego Zarządu Związku Sa- 

* mopomocy Chłopskiej w Lu­
blinie ob. Wójcika Felicjana na 
odbywających się zebraniach 
Gminnych Zarządów Z. S. Ch. 
w powiecie lubelskim, które to 
wystąpienia są przeciwne inte­
resom wsi i Związku Samopo­
mocy Chłopskiej, Prezydium 
Zarządu Oddziału Wojewódz­
kiego ZSCh uchwałą z dnia 3 
grudnia 1947 r. zawiesiło w wy 
konywanych czynnościach Pre 
zesa Powiatowego Zarządu 
ZSCh ob. Wójcika Felicjana, o 
czym podaje się do publicznej 
wiadomości.

Wojewódzki Zarząd 
Zw. Samopomocy Chłopskiej 

w Lublinie

Bśł(}orni

Nowe liceum rolnicze
Wydział Powiatowy w Biłgo­

raju prowadzi szereg szkół za­
wodowych. Największa z tych 
szkół to liceum krawieckie, do 
którego uczęszcza około 120 
dziewcząt i chłopców z okolicz­
nych wsi. W listopadzie otwarte 
zostało liceum rolnicze, które

nawozy 
obszaru 

plan ma 
innych

zapotrzebowanie na 
sztuczne dla całego 
powiatu! Poza tym 
sprecyzować szereg 
zagadnień związanych z sie­
wem takich jak np. siła pocią­
gowa, pomoc sąsiedzka w ob­
róbce pół i zasiewach.

Zapotrzebowanie na ziarno 
siewne- okopowe, nawozy i kre 
dyty mają być opracowane w 
ten sposób, by uwzględniały 
przede, wszystkim gospodar­
stwa drobne, zniszczone a tak­
że pomoc dla repatriantów i na 
siedleńoów, jeżeli tacy znajdu­
ją się na terenie powiatu.

Planowe i terminowe wyko­
nanie siewów wiosennych uza 
leżnione jest w dużej mierze 
od siły pociągowej.- Zagadnie­
nie to wysuwa się więc na czo 
łowe miejsce. Przeto przy oprą 
cowaniu planu należy uwzględ 
nić ilość ziemi ornej obrabia­
nej przez traktory, podać ich 
ilość, licząc tytko traktory bę­
dące w posiadaniu Związku Sa 
mopomocy Chłopskiej i zdolne 
do orki. Dobrze przeprowadzo­
ne planowanie oparte na szcze 
golowych i faktycznych da­
nych zebranych w'.terenie umo 
żliwi przeprowadzenie szybko 
i sprawnie siewów. Biorac pod 
uwagę ogólną sytuację gospod. 
kraju należy podjąć wszystkie 
wysiłki i starania, aby powia­
ty były samowystarczalne. Wy 
stępowanie o kredyty czy o po 
moc ze strony państwa, musi 
być dokładnie wyjaśnione i u-

obecn e posiada 23 uczniów. W 
związku z dużą ilością młodzieży 
szkolnej uruchomił Wydział Po- motywowane. W ramach planu 
wiatowy w roku bieżącym mię­
dzyszkolną bursę. Mieszka w 
niej ponad 50 uczn ów z kilku 
szkół biłgorajskich.

powiatowi kierownicy rolnic­
twa winni uwzględnić wszyst­
kie kultury, rolne, kładąc szcze 
gólny nacisk na rośli w v olei­
ste, włókniste i inne o specjal­
nym charakterze przemysło­
wym. (i)

Budowa siedziby starostwa
Za czasów okupacji Niemcy 

rozpoczęli w Biłgcraju budowę 
tzw. „Deutsches Haus". Cegłę 
ra budc-wę zwozili z pcezczejról 
nych gm'n, gdzie rozbierali nie­
potrzebne ich zdaniem budynki. 
Budowa została doprowadzona 
dc 1 piętra. Po wojnie budynek 
został przejęty przez starostwo, 

i które kontynuuje pracę, przez-
•
Zycie kulturalne

naczając gotowy gmach pa swo­
ją siedzibę- Koszt wykończenia 
budynku wyniesie około 7,5 mi- 
Lc.na złotych. Zakończenie prac 
przewidziane jest na marzec 
1948 roku.

Największe trudności sprawia 
obecnie br... urządzeń do cen­
tralnego ogrzewania oraz nratt 
kanalizacyjne.

ś powędrowały 
do więzienia

Teatr Ziemi Biłgcrajskiej cd 
dłuższego czasu prowadzi prace 
nad wykończeniem budynku, 
który zajmuje. Roboty f nansuje 
Wydział Powiatowy. Dotychcza­
sowy koszt przebudowy wyniósł 
już ókcło 1 miliona złotych. Na 
wykończenie potrzeba jeszcze 
miliona. Aktorzy teatru mają 
jednak nadzieję, że i 
uda. im się uzyskać.

tę sumę 
Ostatnio

I

Teatr Ziemi Biłgorajskiej wy­
stawił „Grube ryby"’ Bałuckie­
go oraz cieszącą się dużym po­
wodzeniem sztukę pt.:‘ ^Minis­
ter przyjechał". Próby do nowej- 
sztuki, która wystawiona zosta­
nie przed Bożym Narodzeniem 
trwają. Teatr rozwija się dobrze 
dzięki szczerej i us łnej pracy 
grupy amatorów — miłośników 
teatru. •

Właścicielka restauracji w 
Końskowoli Tarłowska Wanda 
wraz z córką swą Ireną podpi­
sały za czasów niemieckich 
volksli<stę.

• Obecnie stanęły przed Sądem 
Okręgowym w Lublinie by od 
powiadać za zdradę narodu. 
Matka i córka na rozprawie 
broniły się, że zdeklarowały 
swą przynależność do narodu 
niemieckiego dla... poprawie­
nia sobie bytu. Sąd skazał mat 
kę na 4, córkę na 3 lata więzie 
nia.

Stracenie 
zdrajców narodu

Wobec tego, że Prezydent R. P. 
nie skorzystał z przysługującego ma 
prawa łaski, zostali w Lublinie stra 
ceni 4 zbrodniarze, mający na sumie 
niu ciężkie zbrodnie przeciw ludz­
kości: Stanisław Nadolski i Nowo­
sad Michał, którzy w pow. chełm­
skim spowodowali swą „działalno­
ścią śmierć kilku osób, Bozeniusz 
Reinhold — „krwawy Karolek", któ 
ry jako żandarm niemiecki w pow. 
włodawskim miał na sumieniu wie­
le istnień ludzkich oraz Bocian Sta­
nisław, który przyczynił się do wy­
niszczenia prawie całej inteligencji 
Parczewa.

Kronika Milicyjna
Święta idą

Ruch przedświąteczny widać wszę 
dzię. Nie tylko w sklepach, targu, 
mieszkaniach, piwnicach, ale rów­
nież i w pociągach nocnych i dzień 
nych uwijają się w pocie czoła „do 
liniarze".

Parę dni temu fachowcom tej 
branży udało się dokonać kradzie­
ży 47 tys. zł na szkodę zakładu pie­
lęgniarskiego w Lublinie. Pracow- 
niczka tej instytucji Kifner Helena 
zamieszkała w Lublinie przy uL Gra 
nicznej 7 zameldowała, że skradzio 
no jej w czasie podróży pociągiem, 
z Warszawy, torebkę damską, w któ 
rej znajdowała się podana powyżej 
suma. Poszukiwania za złodziejasz­
kami trwają.

Harce szoferów
Harce wyprawiane przez niepa- 

nujących nad maszynami szoferów^ 
przybierają ostatnio na sile. Znowu 
mamy do zanotowania dwa wypad­
ki „mistrzów" kierownicy. Wydarzy 
ły się one 2 grudnia na iglicy Maria 
na Buczka.

W pierwszym o godz. 15-tej, sa­
mochód „Willys" nr A. 3244 prowa­
dzony "przez Jerzego Langego z Za­
mościa (Obwodowa 5) rozbił wóz 
konny Pyca Stanisława (Okopowa 
12). Straty wynoszą 2000 zł.

W drugim, o godz. 16-tej samo­
chód nr D 001967, najechał na fur­
mankę Jana Krawczyka mieszkań­
ca wsi Teklin, gm. Krzczonów. Szo­
fer okaleczywszy w starciu konia 
zwiększył później szybkość 1 zbiegł.

Przyczyna obydwóch wypadków 
tkwiła w zbyt dużej szybkości wo­
zów.

Ostry argument
Nie wiadomo na jaki temat roz­

mawiały z sobą wczoraj dwie panie 
zamieszkałe przy ul. Kościuszki 6 
m. 7. Czy to była bomba atomowa, 
czy też ucieczka Mikołajczyka i jego 
rewelacyjne zeznania w Ameryce. 
Faktem jest, że Helena Jówiak i 
Oszust Zofia nie mogły dojść do po­
rozumienia z sobą. W czasie wyni­
kłej gorącej dyskusji, a następnie i 
kłótni Zofia Oszust oblała swą in- 
terlokutorkę wapnem, powodując 
uszkodzenie oczu oraz ciężkie popa­
rzenie twarzy, szyi J rąk.

Przez okno
W sprytny sposób dostali się zło­

dzieje do mieszkania J. Bronow- 
skiego (Łęczyńska 26). Po przez wy 
bitą szybę otworzyli okno, po czym 
weszli do pokoju.

Po zabraniu pamiątkowego zegara 
ściennego ulotnili się na ulicę zamy 

kając za sobą starannie okno.

Gdzie buty?
Zygmunt Biedniak zam. przy uL 

Dominikańskiej kurował się przez 
jakiś czas w szpitalu. Po pokonaniu 
choroby, przy ■wyjściu jako ozdro­
wieniec nie otrzymał w komplecie 
swego starego ubrania butów. Ner­
wowy pacjent udał się do komisa­
riatu i złożył zameldowanie, że Za­
rząd Szpitala Szarytek przywłasz­
czył buty o wartości przedwojennej 
20 złotych
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POGOTOWIE RATUNKOWE 
teL 22.73

STRAŻ POŻARNA-
teL 11-11

KOMENDA MIASTA M. O.; 
teL 23-83

DYŻURY APTEK:
Dziś dyżurują następujące apteki: 

Krak. Przedm. 29, Zamojska 23 No­
wa 23, Narutowicza 27.

0 podniesieni? stanu sanitarnego miast
W wyniku apelu .Wojewody Lube! 

skiego na konferencji urzędów nie- 
zesipolonych w sprawie podniesienia 
stanu sanitarnego m. Lublina i Wo­
jewództwa Lubelskiego zostało w 
dniu 28. XI. 1947 r. zwołane zebra­
nie pod przewodnictwem Ob. Woje­
wody Kraka przy współudziale Pre­
zydenta miasta, przedstawicieli Wo­
jewódzkiej i Miejskiej Komendy Mi­
licji Obywatelskiej, przedstalwiciela 
OKZZ oraz Wydziału Zdrowia, Odbu 
dowy j Komunikacji na którym po­
stanowiono wziąć się z całą energią 
do porządkowania stanu sanitarnego 
osiedli i miast oraz wzmocnienia nad 
zora nad bezpieczeństwem na uli­

cach i drogach publicznych.
Komisje sanitarne złożone z przed 

stawicieli władz sanitarnych, mili­
cji, OKZZ i czynnika społecznego roz­
poczynają natychmrajsft wzmożoną 
akcję.

W pierwszym rzędzie muszą być 
doprowadzone do należytego stanu 
posesje i domy państwowe oraz samo 
rządowe, a następnie prywatne oraz 
zakłady, sklepy itd.

W stosunku do opornych dozor­
ców domów, administratorów oraz 
właścicieli będą stosowane jak najda 
lej idące konsekwencje karne oraz 
ogłoszenia w prasie.

PRZETARG
Cementownia ..Lbrle. ‘ w ’i jowcu Lubelskim ogłaisza przetarg 

na gruntowny Sremont samochodu ciężarowego maiki „Federal". Ofe­
renci winni zgłosić się na miejsce celem obejrzenia obiektu £ .w ter­
minie do dnia 14 grudnia 1947 r. złożyć ofertę na piśmie w zalako­
wanej kopercie z napisem „remont samochodu". Komisyjne otwarcie 
ofert nastąpi w biurze Dyrekcji w dn. 15 grudnia 1947 r, o godz. 12.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta jak również 
unieważnienia przetargu bez podania powodów.

2283 K

DROBNE OGŁOSZENIA

I
 PIĄTEK

5

GRUDZIEŃ
Krystyny

Wschód słońca 7.25
Zachód słońca 15.28

Komunikat ZWM
Podajemy do wiadomości, że Za­

rząd Wojewódzki Związku Walki 
Młodych przeniósł swoje biura z 
ulicy Krochmalnej Nr 13 na ulicę 
22 Lipca Nr 9 (dawniej Spokojna).

Gwiazdka w Lidze Kobiet
S. O. Liga Kobiet w Lublinie urzą 

dza także i w tym roku „Tradycyj­
ną Gwiazdkę" dla dzieci od 5—10 
lat.

Matki pragnące, by dzieci ich 
wzięły udział w „Gwiazdce" (tylko 
członkinie niezrzeszone w kołach 
przy instytucjach, lub zakładach 
pracy) powinny zgłbsić się w sekre 
tariacie Ligi Kobiet, pl. Łokietka 2 
w czasie od 9—13 bm.
Przy zapisach dzieci konieczne jest 

wykazanie się legitymacją członków 
ską i metryką dziecka.

--- O—

Św. Mikołaj w Zw. b. Więź­
niów Politycznych

Zw. b. Więźniów Politycznych w 
Lublinie zaprasza dzieci, które zo­
stały zapisane w Związku na Sw. 
Mikołaja, który odbędzie się w dniu 
8. XII. o godz. 9.30 w sali Pocztow­
ców przy ul. Peowiaków.

—o—

Św. Mikołaj u Drukarzy
Związek Zawodowy Pracowników 

Przemysłu Poligraficznego urządza co 
rocznie dla najmłodszych dzieci 
swych członków Św. Mikołaja.

W dniu 8. XII. b. r. o godzinie 14-ej 
w sali przy ulicy Lubartowskiej 24 
Św. Mikołaj obdarzy różnymi łako­
ciami swych milusińskich.

Dnkaa _____ >
dziś idziemy |

KINA
APOLLO: Rodzina Artamonowych
BAŁTYK: „Piotr I", seria druga. 

RIALTO: Ostatnia noc.
Pocz. w dni powsz. godz. ij, 17, 19 
Pocz. w niedziele i święta: godz. 13, 

if, *7f >9.

TEATR MIEJSKI
„Świętoszek" Moliera, 

godz 19.30.

teatr muzyczny
im. Żołnierza Polskiego

.Wesoła Wdówka" operetka Le- 
bara w trzech aktach.

Dni przeciwgruźlicze w lublinie PRACA

Od 14 do 24 grudnia br. odbędą 
się w Lublinie Dni Przeciwgruźli­
cze. Będą one miały za zadanie 
uświadomić społeczeństwo o przyczy 
nach i skutkach tej straszliwej klę­
ski społecznej jaką jest gruźlica, 
która pociąga za sobą tak wielkie 
straty w ludziach.

Niebezpieczeństwo gruźlicy czyha 
na każdego obywatela, zagraża wszy 
stkim i dlatego musi każdy wiedzieć

Helena- Platta

INFORMATOR BRANŻOWY
MIASTA LUBLINA

ART. PRAC. OBUWIA' „PRACA"
Spółdz. Krak. Przedm. 34 1 piętro.

KSIĘGARNIĄ ŚW. WOJCIECHA
Krak. Przedm. 39

RESTAURACJA SPÓŁDZ. WOJSK.
„Hejnał", Peowiaków 10

A. KUCIŃSKI
Wytwórnia Rymarsko - Siodlarska
i Sprzedaż Galant. Krak. Przedm. 9

KSIĘGARNIA „FENIKS"
Hipoteczna 5, tel. 42-40

SPÓŁDZ. SPOŻ, „POCZTOWIEC" 
poleca wielki wybór towarów ko­
lon Jalno - spożywczych

LUBELSKA FABRYKA TRYKOTAŻY 
I PONCZOCII
Krak. Przedm. 5, tel. 27-52.

SKLEP GALANTERYJNY T OBUWIA
Z. Baran, Nowa 11

APOLONIA TARŁOWSKA
Materiały Piśmienne, poleca ozdo­
by choinkowe w dużym wyborze.

NA GWIAZDKĘ!
poleca firma Kuźnikowa Bieliznę, 
Galanterię i Perfumerię.

SKLEP TEKSTYLNY E. S. S.
Szopena 1 poleca wielki wybór to­
warów (

CAŁKOWITA WYPRZEDAŻ MEBLI
S-to Duska 22. /

NAPRAWA RADIOAPARATÓW
Krak. Przedm. 30FUTRA I OKRYCIA DAMSKIE

W. Juszkiewicz, Nowa 11
SPRZEDAŻ MASZYN DO SZYCIA

i części W. Żydek, Lubartowska 18OBUWIE, MAT. WŁÓKIENNICZE 
samodziały. Sklep Zakł. Rzemieśl.- 
Wych. Św. Józefa, Krak. Przedm. 44FABRYKA CUKIERKÓW

H. Z. Bojarski, Orla 12, tel. 28-72
W. J. RADZYMINSKI i S-KA

Handel Kolonialne Gastronomi­
czny, Krak. Przedm. 56, tel. 11-67. 
Działy: koloidalno - gastronomicz­
ny i restauracyjny

OWOCARNIA WARGOCKA MARIA,
Nowa 9FABRYKA MYDŁA I. ŚWIEC

Wacław Kucharski i S-wie, 1-go
Maja 4 a, tel. 12-13 PAPIER I WYROBY PAPIERNICZE

T. Dmochowski j S-kai, Nowa 15
WYTWÓRNIA iGILZ, BIBUŁEK,

Opakowań Tekturowych ( Zeszytów 
T. Wolski i S-ka', Szopena 26, tel. 
11-09

FABRYKA CUKRÓW I WAFLI
R. Kalinowski, Lubartowska 31 PODANIA, ODWOŁANIA, APELACJE 

załatwia Biuro Podań, Krak. Przed­
mieście 34.GALANTERIA — BŁAWATY

H. Podstawka, Hala Targowa 40
WYTWÓRNIA OBUWIA

St. Bogusław, Krak’. Przedm. 58PRACOWNIA OBUWIA SZULC STAN.
Kapucyńska 2 wykonuje obuwie 
damskie, męskie i dziecinne z włas­
nych i powierzonych materiałów.

HANDEL TOWARÓW ŻELAZNYCH
H. Zbroja j S-ka, Krak. Przedm. 7

WEŁNY, JEDWABIE, GALANTERIA
Edward Czapski, Krak. Przedm. 15

KSIĘGARNIA SPÓŁDZIELCZA
w Lublinie, Krak. Przedm. 20, teł.
36-36 i 42-37

PRZETWÓRNIA CHEMICZNA
„Stangard", Lubartowska 13, tel. 
40-94

ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY
W. Borczakowska — Grudzińska, 
Królewska 11 m. 11.
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NA KRAWĘDZI
Niebem przesuwały się leniwie na­

dęte powietrzem obłoczki, polotne i 
płynne jak baloniki dziecinne, które 
widzi się na ulicach karnawałowych 
miast. Dzień jaśniał późnym poran­
kiem. Pachniały aromatycznie prze- 
kwitające lipy, których rozpylony za 
pach niósł* się ku drodze.

— Patrz Lilka, jak pięknie! — obej 
rżał się, tocząc szkłami okularów wo 
kół j chwytając w nie obraz słonecz­
nego widnokręgu, szeleszczących po 
bokach drogi drzew j pyłu, kładące­
go się pod kopyta człapiącego ko­
nika.

Lilka roztrzepana i wiercąca się 
niespokojnie nie chwytała w siebie 
tego obrazu. Jej nawpół dziecinną wy 
obraźn'ę zaprzątnęła jedyna dla niej 
w tej chwili istotna sprawa: — spra­
wa drgającego w jej łonie nowego 
życia. — Pamiętaj, żeś mi obiecał 
nie długo w tej nudnej „Przędzalni". 
Mamy do Ługowa, pamiętaj. Tam te­
raz wesoło, tyle osób. Wiem, źe ukry 
wają się partyzanci i ci „z lasu" ale 
mnie to nic nie obchodzi...

— Możeś już upatrzyła jakiego 
przystojnego, chłopca zamiast mnie? 
Bardzo bym się cieszył, moja kocha­
na! —

Jóeef ułożył Łwapz w wyraz obra­

jak się ma przeciw niej bronić.
W czasie trwania „Dni" odbędą 

się odczyty, pogadanki itp. na tema­
ty związane z walką z gruźlicą.

Państw. Centralne Zakłady Jedwabiu Naturalnego 
„MILANÓWEK" 

otworzyły ODDZIAŁ w LUBLINIE 
w firmie IZABELA STARNAWSKA 
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żony i gniewny.
— Ależ Józeniu, aie obrażaj się,, 

jak możesz? Przecież ja tylko o tobie 
myślę.

— Zresztą — wiesz nasze dzie­
ciątko...

Oczy Józefa tonęły w spokojnym 
krajobrazie. Blask słońca zaszklił w 
okularach, w uszach szumiała dziwna 
melodia:

...— Trzeba mi się śpieszyć. Musi 
po mnie zostać dziecko jedno i dru­
gie. Trzeba się śpieszyć. Szkoda... Po 
co się śpieszfć? Teraz jednak już 
swobodnie można przeminąć. Jeden 
liść opada 1 jesieni: — młode na 
wiosnę przedłużają życie\ drzew... 
Chcę zobaczyć mego syna... —

I zobaczył. — tego drugiego.
— Ciociu Maniu, prędko, prędko, 

bo my zaraz jedziemy z Lilką do Łu 
gowa! — Jeżeli da nam ciocia coś 
„przegryźć" to będziemy tacy zado­
woleni! — Józef wołał już od progu 
swobodnie i lekko choć serce trzepo­
tało mu, jak przed występem publicz 
nym kiedy to pierwszy raz wszedł 
w próg kawiarni, pełnej eleganckich 
kobiet i mężczyzn ironicznie przyglą­
dających się jego nikłej postaci.

Drzewa pochylały się ku drewnia­

ZAKŁAD Stolarski, Lubartowska 21 
przyjmie jednego czeladnika meblo­
wego i ucznia. 2259 K

TECHNIK budowlany poszukuje pra 

nemu dachowi „Przędzalni". Grube 
pnie dębów owiewał przelotny po­
szum. Po trawnjku, przed werandą 
potoczyła się podbielona srebrem 
skłonność źdźbeł, jakby ktoś pogła­
skał pośpiesznie rńłwnó ostrzyżoną 
głowę...

Maćka nie było w tej chwili nig­
dzie w pobliżu. Ciotka zakrzątnęła 
się gorliwie j na stole południowej 
werandy ukazały się wkrótce talerze. 
Lilka trzepotała jak ptaszek w głu­
piutkiej rozmowie a raczej — mono­
logu, na który Józef odpowiadał zby 
wającym, jak oganianiem się od mu 
chy — mruknięciem.

Wkrótce zajechał Józef. Przed gam 
kiem zaskrzypiała wytarta wielolet­
nim trwaniem dawniej żółta bryczka.

— Józeniu, już, już jedziemy, tak 
się cieszę! — Zerwała się Lilka. Nad 
czołem trzęsły się ciemno - blond wło 
sy. Falował wysoki biust pośpiesz­
nym oddechem, piękne, białe rączki* 
uderzały wdzięcznie jedna w drugą. 
Józef popatrzył na ładne stworzenie 
z urazą

Na stopnie werandy, wyłoniwszy 
się z zielonego niebytu krzewów 
wstąpił chudy chłopczyk, w momen­
cie, gdy Józef '-'Odniósł się z krze­
sła.

Stanęli naprzeciw siebie: »— ptoHi- 
bni. — latami tylko oddaleni o>d sie­
bie. Na mgnienie oczy dziecka zatonę 
ły chciwie w tamtych. Józef bez­
wiednie postąpił krok. Za Maćkiem 
ukarała sie ciężka iww®nębiająea ®o

cy. Zgłoszena Administracja „Sztan­
dar Ludu". 2275 G

ROŻNE

„PODKOWA" i „PRZYJACIEL* naj­
lepsze bibułki w świecie. Wytwórnia bj 
bułek, Łódź, Piotrkowska 49. 1810 K.
■■ .... .................

POSZUKIWANIE RODZIN

MARII Z POPIELARSKICH Peretz 
i Ludwik Peretz poszukuje M. Wa­
chowska, Gorzów n/W. Chodkiewicza 
14. 2250 G

ZGUBYf

UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód 
osobisty wydamy na nazwisko Dą­
browski Tomasz zam. wieś Micha- 
łówka, gm. Parczew, pow. Włodawa.

• 2276 G
UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód 
osobisty, prawo jazdy, zaświadczenie 
Kursu Samochodowego, oraz książecz 
kę wojskową wydaną na nazwisko 
Mucha Kazimierz. 2277 G

GAJECKI M. zam. Wólka' Kraśmiiczyń- 
ska unieważnia zagubioną książeczkę 
wojskową oraz zaświadczenie aa od 
znaczenia. 2279 G

UNIEWAŻNIAM zagubioną książecz­
kę wojskową wydaną przez RKU Lu­
blin, pięć legitymacji na odznaczenia, 
legitymację partyjną PPS. legityma­
cję BWP, oraz legitymację Zw. Za­
wodowego na nazwisko Romańczuk 
Władysław zam. Lublin, l'-go Maja. 15.

2280 G
RESZKA Edward zam. wieś Sługocin, 
gm. Jastków pow. Lublin unieważnia 
spalony dowód tożsamości konia.

2281 G 
UNIEWAŻNIAM zagubioną książecz­
kę wojskową Seria A Nr. 0215570 wy 
daną przez RKU Biała Podlaska na 
nazwisko Król Jan s. Mikołaja, zam. 
Milanów, pow. Radzyń Podlaski.

2282 G
UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę re­
jestracyjną wydaną przez RKU Za­
mość, oraz książeczkę wojskową na 
nazwisko Pecyna Józef. 2283 G

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę re­
jestracyjną RKU na nazwisko Wiejak 
Wacław. 2284 K 

stać Marychny w nieodłącznym sza­
lu na ramionach z upiornie blada 
twarzą.

I — Przychodzimy na podwieczorek?
— zapytała cichutko siostra, i urwała 
spojrzawszy na jednego j drugiego. 
Następnie wybuchł śmiech. Śmiech 
bez szyderstwa lecz niesamowity. Ma- 
rychna.

— Widzę dwóch Józiów — śmiała 
się — jakie to zabawne. Czy jesteśmy 
jeszcze dziećmi? — a gdy spoważnia 
ła widząc wzruszenie ramion Lilki, 
jej mało ruchliwe Usta wyszeptały tak, 
że posłyszał brat. — By tylko 
wcześniej... po tamtej stronie. I po 
tobie także n e zostanie nic... Dziec 
ko patrzyło pytająco na 'Józefa.

Na przełomie, gdy udręczona do­
tąd ziemia Polska wynvana została 
z drapieżnych szponów niemieckich
— została stara kobieta: matka Na­
bożna — po stracie kolejnej w ciągu 
koszmarnych lat — swych najdroż­
szych — sama z synem Józefa i Lii 
ki — małym Gezą. Jak go wychowa 
ta silna kobieta ’• jak ukształtuje je­
go charakter? Nową przyszłość tym 
czasem budują Anielka' i Stefan, dziś 
generał.

o
O losach osób tej powieści dowie 

dzą się czytelnicy z wydania po­
wieści książkowego w najbliższym 
czasie.

KONIEC i
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iNTYPROHIBICJONtSTA

W małej ka 
wiarence na 
Krak. Przedni, 
siedziało przy 
stoliku kilka 
osób. Maszyn­
ka z czarną ka 
wą królowała 
na płycie, bn 
telkj z likiera­
mi oraz wy­
pełnione kiellsz 

kl dyskretnie .odbijały pomarańczo­
we światło lamp. IŚotrnawiano na te­
maty prohibicji. Jedna z pań przyby 
la niedawno *- Szwecji zachwycała 
się tamtejszymi stosunkami, nezei- 
wośeią, zamożnością, brakiem pijań­
stwa, „Czy '•wiecie państwo jak tara 
jedzą obiady'.' Wyobraźcie sobie, ż« 
mężczyźni spożywając befsztyk z ce~ 
bulką popijają go obficie słodzonym 
deklem,./*.

Na tak rewelacyjną wiadomość Sie­
dzący w towarzystwie mężczyzna 
podniósł się nagle r wyciągnąwszy 
rękę jak do przysięgi zapowiedział 
uroczyście: „Szkoda gadać, ja tam 
zjgdy nie pojadę**.

POMPA
Na postoju 

autobusowym 
uruchomiono no 
wą stację ben­
zynową. Domi­
nującą tu, pięk 
nie malowaną 
pompę pasażero 
wie oglądają z 
wielkim zacieka 
Wleniem. Parę 
dni tema jakiś 

jegomość, zobaczywszy przyrząd stał 
.frsed nim aż do późnego wieczora, 
ecekająe widocznie na coś. Odchodzą 
«y s terenu pracy robotnik, zacieka­
wiony, w końcu zapytał: „Panie, a 
po co pan tu właściwie sterczy?** „Ja? 
—. Ano widzisz pan mam nową za­
palniczkę i ebejałbym trochę benzy­
ny**, „Stacji. L
«a trzy dni**. Trzy dni? — Nie nie 
aakodzi, ja zaczekam** — odparł pa­
chnący anyżówką jegomość 1 spo­
kojnie usiadł kolo pompy.

SKRZYNKA
Ukazała alę no 

wość w Lubli­
nie. Oto ną 
ścianie urzędu 

pocztowego 
zmontowano 

skrzynkę prze­
znaczoną dla 
poczty lotniczej. 
Małe, skromne, 
ciemno niebie­

skie pudełko

wzbudza zaciekawienie każdego nie­
mal przechodnia.

Do tej pory wszelką korespondencję 
lotniczą trzeba było nadawać w okien 
ku wewnątrz gmachu. r H l:i»i»l 
ki przeszkadzały w szybkim funkcjo­
nowaniu, a- klienci tracili nlepotrzeb 
nie drogi czas na wyczekiwanie. No­
wa skrzyneczka pamięta chyba cza- 
«y przedwojenne, gdyż tak krój jek 
* wymalowane godła noszą cechy po 
hodzące z tamtych czasów. •

Inowacja ta bezwzględnie przyjem­
na 1 pożyteczna.

GRANATOWA

Demokratyczna Polska ich „zawiodła”
Reakcyjni przywódcy polskiej eml 

gracji, rozsypanej w zawierusze wo­
jennej po wszystkich zakątkach 
świata, od pierwszej chwili swej 
działalności przybierali pozę wiel­
kich „wodzów" narodu, którym 
przypadła w udziale „misja dziejo­
wa" prowadzona przez uchodźctwo 
ku „nowej" Polsce.

Jak sobie oni tę „nową” Polskę 
wyobrażają i w jaki sposób chcą 
swe cele zrealizować wiemy dosko­
nale: Ta nowa „ojczyzna** zdobyta 
w jakiejś trzeciej wojnie u boku im 
perialistycznych mocarstw niczym 
nie różniłaby się od przedwrześnio- 
wej, wielkopańskiej Polski, w któ­
rej robotnik i chłop byłby nadal 
skazany na bezrobocie i nędzę.

Tysiące emigrantów zorientowało 
się w tej ohydnej grze przywódców, 
którzy chcieliby utrżymać całe wy- 
chodźctwo na obczyźnie, by uczynić 
zeń dogodne narzędzie w swych 
rozgrywkach politycznych. Tysiące 
wróciło do kraju, by żyć i pracować 
u siebie w domu.

Wielu jednak pozostało. Otuma­
nieni pozą, frazesem, zastraszeni 
widmem rzekomego Sybiru i kator­
gi pozostają oni za granicami kraju 
i* czekają. Do ich świadomości nie 

paustowski

KOLCHIDA
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Świtało. Nad morzem zieleniało niebo 
ogromne jak ocean. Czop wyjrzał za okno.

— Cisza, — powiedział. — Cudownie! 
Tak. Tam właśnie poznałem, co to są kolo­
nie, co to są zwrotniki. Odtąd mam wstręt 
do zwrotników. Mdli mnie na samo wspom­
nienie o nich.

Budzisz się o świcie... Powietrze takie, 
źe ciało zda się młodnieć w oczach. Szumią 
strumienie, na drzewach kwitną jakieś dia­
belskie kwiaty wielkości miiski do zupy, 
małpy huśtają się na ogonach i plują ci na 
głowę. Dostatek, bogactwo! Od samego za­
pachu staniesz się poetą.

Tak więc budzisz się i widzisz ogromne 
słońce nad zaroślami zwrotnikowymi i sły­
szysz trzask biczów i płacz kobiet i szcze­
kające' głosy bossów — dozorców, patrzysz 
na dzieci żujące śmierdzącą powłokę orze­
chów kokosowych, i zaczynasz rozpalać się 
z wściekłości, póki cię śmiertelnie nie roz- 
bolj głowa.

Powiadają, zwrotniki to raj. Kto mówi? 
Nie słuchajcie durniów. Zwrotniki to pie­
kło, to łzy po nocach, to są właśnie zwrotni­
ki! Niejeden tubylec ściśnie zęby, stanie się 
szary i zdawałoby się, ot, zaraz walnie bos­
sa po czaszce, ale pięść się nie zaciska. To 
specjalna choroba. Nazywa się „gumowy ku 
łak". Z oparów, febry, pracy diabelskiej lu­
dzie słabną wypompowani. Potrafiłem żar­
tem dwoma palcami rozewrzeć pięści najsil­
niejszego tubylca. To właśnie są zwrotniki!

Tak więc dostałem się na plantacje, 
gdzie pielęgnowano gatunek herbaty „białe 
włosy". Końce jej liści istotnie są białe.

Pewnego razu zastałem na plantacji si­
wą kobietę. Leżała na ziemi i płakała. O co 
idzie? Okazuje się, mąż jej zachorował, 
a pójść do niego nie może: przepędzą albo 
zbija. Podniosłem ją 1 zobaczyłem, że jest 
jeszcze młoda, ot, jakby w waszym wieku. 
Mówię jtej: „Idź, ja za ciebie odpowiadam . 
Pocałowała mnie w rękę: „Panie, co oni z 

! Nie tylko 
my, ale i herbata siwieje z naszej męki. Na­
wet herbata! Dlatego właśnie nazywamy ją 
„białymi włosami".

Potem była zabawa. Jednemu bossowi 
zwichnąłem szyję.

Czop umilkł.

i „.
iJ niv nlft i hefbata siwieje z nasz<
I

i

dotarła jeszcze zupełnie prawda o 
Polsce, o jej życiu i odbudowie.

Jednej prawdy nie mogą jednak 
ci „wodzowie** przesłonić. Prawdy o 
sobie samych, o rozkładzie w swych 
szeregach I o tragicznym losie, jaki 
zgotowali masom wychodźctwa. Na 
łamach reakcyjnej prasy emigracyj­
nej dają się coraz częściej słyszeć 
glosy krytyki i wzajemne oskarże­
nia przywódców różnych klik, któ­
rych główną troską jest utrzymanie 
się przy władzy. „Dziennik dla 
wszystkich" w artykule „Tragiczny 
rozkład**, omawiając walkę kliki Za 
leskiego z kliką Arciszewskiego Pi­
sze: „Koła polityczne w Londynie... 
osłabiają same siebie przez przykra 
widowisko kłótni wewnętrznych, 
rozgrywek politycznych 1 tarć oso­
bistych, a Cat nazywa po prostu ży­
cie polityczne emigracji „anarchią i 
operetką**.

Dobitnie charakteryzują sytua- ; 
cję emigracji „Wiadomości Polskie**, 
pisząc o pogłębiającym się rozłamie 
między „górą a szeregowymi uchodź 
cami**, którzy zdają sobie coraz bar 
dziej sprawę, że wszystkie niby za­
sadnicze spory sprowadzają się do 
jednego „do walki klik o stanowi­
sko", kosztem interesów najszer­
szych mas uehodżetwa.

Wszystkie głosy pism emigracyj­
nych świadczą o kompletnej nie­
zdolności do przewidywań polskiej 
reakcji. Polska, bowiem, ta orfbudo 
wująca się, wznosząca z gruzów 
Warszawę, Wrocław i Gdańsk „za­
wiodła" ich.

Wbrew ich przewidywaniom i kra 
kaniom życie ustabilizowało się u 
nas, deportacje w głąb Rosji istnie­
ją tylko w ich chorej wyobraźni, a 
ludzie, którzy przyjechali pracują, 
znaleźli własny dom, I są szczęśli­
wi, że zerwali ze zmorą emigracji. 
Nawet „Polska Walcząca" zmuszona 
jest stwierdzić, że „ludzie**, którzy 
wracają do kraju myślą z osobiste­
go punktu widzenia prawidłowo".

Bankructwo Londynu jest nawet 
w świetle prasy emigracyjnej całko­
wite. I nie warto byłoby tym oczy­
wistym sprawom poświęcać tyle u- 
wagi, gdyby nie fakt, że na emigra 
ćji znajdują się jeszcze ludzie, któ- 
rzy chociaż przejrzeli grę „wodzów* 
nie mają odwagi, zatruci nrzez sze­
reg lat Ich agitacją wracać do kra­
ju. Ludzi tych jest coraz mniej, nad 
szedł jednak czas, by wszyscy ucz­
ciwi Polacy, zrozumieli, że ich miej 
sce jest w kraju, że kraj czeka ns 
wszystkich, którzy chcą budować 
własny dom we własnej ojczyźnie

86

8/ł. Jauorshi
A — cóż ją mam do tego wszystkiego, 

kaco? — spytał Gabunia. — Jaki jest zwią­
zek między mną a tą herbatą?

— A taki, że dzięki tobie straciłem 
wstręt do zwrotników. Oto on, — Czop ob­
rócił się do Newskie j i wskazał na Gabunię, 
— tworzy tutaj zwrotniki radzieckie. Rozu­
miem, te same bogactwa, ten sam dostatek, 
ale swobodnie, rozumnie! Dlatego pokręcić 
się warto. Zwrotniki socjalistyczne! To ude 
rzy po idh zwrotnikach jak braszpilem*) po 
głowie. Rozumiecie.

Niedawno spotkałem Paćhomowa. Mó­
wi właśnie do mnie: „Słuchajcie, Czop. Wy 
nic nie rozumiecie. No, dobrze. My osusza­
my błota i na ich miejscu tworzymy kraj 
zwrotnikowy w ZSRR, sadzimy cytryny, po­
marańcze, herbatę, ramię**) itd., T -J 
my malarię, zakładamy wzdłuż wybrzeża — 
rorty. Ale nie to jest najważniejsze. Najważ 
niejsze jest to, że tworzymy nową przyrodę 
dla ludzi wolnej pracy.' ’Doprowadzimy J 
zwrotniki do takiego rozkwitu, jaki nie śnił 
się nigdy waszym bossom. Pokażemy tutaj 
taką siłę naszej epoki, jakiej nawet nie po­
dejrzewacie". To cj starzec! Takidh starców 
na lekarstwo! '

Gabunia wstał. W południe musiał wró­
cić do Czatadidy na kanał. Ranek Już hu­
czał za oknami. Pokrzykiwali ładowcy, za­
trąbił autobus, zagrzmiały lewary okręto­
we i przed oknami, piszcząc drapieżnie, prze 
leciała mewa.

Newska podniosła ociężałe powieki i 
uśmiechnęła się słabo. Widać było, źe usil­
nie walczy ze snem.

_  Wiecie co, botaniku! — powiedział 
Czop srogo. — Zanim wasz „Cytrynostroj" 
da wam pokój, zatrzymajcie się tutdf. Cóż to 
za życie z dziećkiem w hotelu? Mam dwa 
pokoje. Jeden wam odstąpię. A do dziew­
czynki przeznaczymy na razie Christoforidi. 
Matka od dzieciństwa dawała mu w skórę 
i zmuszała do niańczenia sióstr
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•) Braszpil — winda na dziobie okrętu do wcią­
gania kotwicy (przyp. tłum.)

**) Ramia — rodzaj pokrzywy, z
• się włókno tkackie (przyp. tłum.)

której wyrabia )
>

Zebranie Wojewódz­
kiej Rady WF i PW 
w Lublinie

Onegdaj odbyło się w sah 
Urz. Wojew. posiedzenie V ple 
rairnej sesji Wojewódzkiej Ra­
dy WF i PW. Zebranie zagaił 
wizytator ob. Maź, który pc 
przywitaniu zebranych peruszyi 
te same niedociągnięcia Rad te­
renowych ,jafcie poruszane zo­
stały na uprzednim zebraniu 
Następnie odczytane zostaic 
szczegółowe sprawozdanie .. 
działalności Wojewódzkiego O- 
środka WF i PW. Z kolei żabie 
rali głos delegaci z każdego po 
wiatu zapoznając zebranych z 
trudnościami materialnymi, w 
jakich powiatowe ośrodki WI 
i PW od dłuższego czasu się 
znajdują.

Trener PZB — Sztam 
w Lublinie

W Lublinie przebywa trenem 
Polskiego Związku Bokserskie­
go Feliks Sztam, który w Do 
mu żołnierza szkoli w pierw­
szym rzędzie instruktorów bel. 
su. Kurs ten trwać będzie do 
dni a 14 bm.

10 najlepszych graczy 
tenisa stołowego

Po ukończeniu turnieju teni­
sa stołowego o mistrzostw^ mia 
sta Lublina kolejność zawodn’ 
kaw przedstawia się jak nastę­
puje:

1. Patyński Tad. (Błękitni;
2. Niemcewicz Czesł. (Sygńaij
3. Skirmunt Boi- (Błękitni)
4. Kwiatkowski T. (Sygnał)
5. Paszczyk J. (Garbarnia)
6. Boczek K. (Garbarnia)
7. Małolepszy (Sygnał)
8. Patyński L. (Błękitni)
9. Łysikowski J. (Garbarnia)

10. Oblicki R. (Sygnał).

WKS nLnl>Iinia!ikaM 
zmienia statut

W najbliższym cza«ie nastąpi re­
organizacja w „Lubliniance*-. Woj 
skowj przyjmą nowy statut oparfj 
na stalaele Legli warszawskiej.

Przyczyni się to w znacznej mirr>. 
do lepszego samopoczucia wszyjtxk’t 
zawodników, gdyż do chwllj obecne 
współpraca pomiędzy poszczegó*<-- — 
sekcjami nieco szwankowała.

Uwaga szachiści!
Lubelski Okręgowy Sza­

chowy podaje do wiadomości, że ce 
lem umasowienla gry w szachy, zo 
staje zorganizowany turniej szacho 
wy. Zapisy przyjmuje się w aekre 
tariacie przy ul. Kołłątaja 1 (I«k3 
OM TUR) w środy f piątki < g«dz; 
nach 17 — 19.

W miesiącu grudniu L. O. Z. 
organizuje mistrzostwa drużynowe 
okręgu lubelskiego. Termin zgtoswtf 
upływa z dniem 14. XII. br.
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